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Mr. Ellsworth gy 
spostrzega na 

horyzoncie sta- i 

tek ratowniczy дъ? 
„Discovery II“. А 8 


Statek „Discovery II“ przebija się z trudem przez pola lodowe, spiesząc na 
ratunek zaginionej ekspedycji Ellswortha, która wyruszyła szlakiem Byrda 
w okolice Bieguna Południowego. 


Mr. Ellsworth (po lewej) 
i Mr. Kenyon na pokładzie 
okrętu „Discovery П. 


Mr. Ellsworth w towarzystwie załogi okrętu ratowniczego „Discovery 11° 
ндъ ‹ > 


I D R 23 listopada ub. roku wystartowali z wyspy Dundee, z za- 
miarem dokonania lotu nad Antarktydą, badacz amerykański 
Ellsworth i pilot kanadyjski Kenyon. Ostatnią wiadomość od nich 
otrzymano w 24 godziny po starcie, poczem wszelki słuch o nich 
zaginął. 

Rząd angielski, w porozumieniu z australijskim, polecił dokonać 
poszukiwań za zaginionymi, które jednak nie dały żadnego rezul- 
tatu. Wobec tego w styczniu b. r. zorganizowano wyprawę ratow- 
niczą na okręcie „Discovery П“, który wyruszył dnia 2 stycznia 
z Nowej Zelandji, mając na pokładzie dwa samoloty, oraz znaczną 
liczbę sań i psów polarnych. 

Po przybyciu do zatoki Wielorybiej, na przedpolu iodowca Ros- 
sa, załoga okrętu „Discovery П“ zauważyła namiot koloru poma 
rańczowego, wzniesiony w odległości 5 km od t. zw. „Małej Ame 
гукі“, t. j. obozu, w którym przezimował admirał Byrd, w czasie 
odbytej przed kilku laty wyprawy do Bieguna Południowego. 

Wysłany ze statku samolot wylądował obok „Małej Ameryki*, 
gdzie wkrótce znaleziono Kenyona. Natomiast Ellsworth znajdo- 
wał się w namiocie. Trudno opisać radość podróżników, gdy usły- 
szeli szum motoru, zwiastujący im nadejście pomocy i wybawie 
nie. Gonili bowiem już ostatkiem zapasów, samolotu zaś użyć nie 
mogli, gdyż zabrakło im benzyny. 

W radosnym nastroju statek „Discovery П“, spełniwszy swą po- 
winność, ruszył w powrotną drogę do Nowej Zelandji. Dopiero 
jednak teraz dotarły pierwsze zdjęcia do Polski, ilustrujące dzieje 
uratowania wyprawy Ellswortha, które obok reprodukujemy. 


е 


z а. 
WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. SPORT % GENERAL — LONDON. „Mała Ameryka“, obóz, gdzie przezimował Byrd w czasie swojej ostatniej wyprawy do Bieguna 
-Á Południowego: W obo.ie tym wyczekiwat Ellsworth przybycia ekspedycji ratunkowej. 
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Tłumy witają owacyjnie powra- 
\ cającego z więzienia, przywódcę 
| nacjonalistów katalońskich Com- 
|  panysa,który obecnie został mia- 
| 


nowany prezydentem Katalonji. 
France-Presse, Paris- 


wstanie katalońskie (paździer- 
nik 1934 r.) zostało utopione 
w potokach krwi a jego przywód- 
cy, z Companysem na czele, dostali 
się do więzienia. Obecnie jednak zostali 
oni amnestjonowani. Companys, mianowa- 
rv prezydentem autonomicznej  Katalonji, 
wrócił do Barcelony, witany po drodze jak trium- 
fator. Trybunał stanu zaś, przywrócił autonomię 
Katalonji, zniesioną w 1934 r. Tak więc Katalonia 
wkracza w nowy okres swych dziejów, które zapewne 
doprowadzą do rozkwitu tego bogatego kraju. 

Zaznaczyć należy, że Katalonja należy do najbardziej uprze- 
mysłowionych prowineyj hiszpańskich, Barcelona zaś, miasto mi* 
ljonowe, tętni życiem prawdziwie :merykańskiem. 


Katalończycy że- 
gnają Companysa na 
dworcu w Vilanova Y 
Goltru. France-Presse 


Louis Companys, z zawodu ado. ™ 
kat, prezydent autonomicznej 


Katalonji. Atlantic-Photo. Obfite ilości szlachetnego 


olejku oliwkowego użyte 
są do wyrobu każdego 
kawałka mydła Palmolive, 
którego stałe używanie 
daje młodość 

świeżą cerę 

i urodę. ===> 


MYJĄC SIĘ 
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Z wycięstwo lewicy w Hi- 
szpanji wysunęło znów na 
porządek dzienny sprawę 
autonomji Katalonji, o któ- 
га ludność tej prowincji 
walczy niezmordowanie od 
wielu lat. 

Katalonja, zamieszkała 
„przez ludność, używająca 
jezyka odrebnego. od hisz- 
pańskiego, zbliżonego do 
prowansalskiego, obejmuje 
prowincje Barcelona, Gero- 
na, Lerida i Tarragona, o0- 
gółem 32,380 km* i 2,100.000 
mieszkańców. Należy do Hi- 
szpanji od r. 1479, 

Separatystyczne tenden- 
cje Katalonji były krwawo 
tłumione za czasów króle- 
stwa i po przewrocie repu- 
blikańskim. gdy do władzy 
doszła prawica. Ostatnie po- 


Już od wieków kobiety  lejkach palmowych i oliw- 
wiedzą, że olejek oliwko- kowych. Myjąc się, dbaj 
wy posiada niezrównane w tak prosty sposób o pię- 
wartości kosmetyczne. Кпо Twej cery. Dwa razy 
| 20.000 specjalistów dziennie masuj ciało obfi- 
kosmetyki poleca używa- tą pianą mydła Palmolive. 
nie tego olejku przez co- Twarz pielęgnowana my- 
dzienny zabieg kosmetycz- dłem Palmolive niema 
ny mydłem Palmolive, wy- zmarszczek i jest zawsze 
rabianem wyłącznie na о- gładka, młoda i piękna. 


МЕМІЕСКІЕ BAGNETY 
NAD RENEM. 


8 Wojska niemieckie na 
moście na Renie, w Kolonji. 
Keystone — Berlin. 
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Entuzjastyczne powitanie wojsk niemieckich w Karlsruhe. 
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Wojska niemieckie wkraczają dnia 


Э 7 bm. wojska niemieckie w si- 
le 16 bataljonów wkroczyły niespodzie- 
wanie do Nadrenji, do t. zw. rejonu 
zdemilitaryzowanego, w którym na 
mocy traktatu wersalskiego, Niemcom 
nie wolno było trzymać garnizonów 
wojskowych, ani też budować forty[i- 
kacyj. 

Pojawienie się bagnetów niemieckich 
nad Renem zelektryzowało opinję pu- 
bliczną zarówno w Paryżu, jak i Lon- 
dynie. Zaraz też przystąpiono do na- 
rad i redagowania komunikatów urzę- 
dowych. 

Francja jednak, która jeszcze przed 
kilku tygodniami zapowiadała, że 
wkroczenie do Nadrenji to casus belli, 
dziś zarządziła jedynie obsadzenie linij 
Maginota i.. skasowanie przepustek 
dla podoficerów, oświadczając, że od- 
wołuje się do Ligi Narodów. 

Jej sojusznik, Wielka Brytanja, choć 
nie żałowała gorzkich słów pod adre- 
sem Hitlera, zwłaszcza za to, że wypo- 
wiedział traktat w Locarno, to jednak 
jest zadowolona, że Niemcy obiecują 
wrócić do Ligi Narodów, z której wy- 
stąpiły, gdy wzbraniano się pr: ć 
im równouprawnienia co do zbro 

Szczególnie radośnie odbiło się echo 
żołnierskich kroków w Nadre w Rzy- 
mie, gdzie właśnie wiwatowano ua 
cześć zwycięskiej armji w Abisynji 
Wypadki bowiem w Nadrenji wiążą 
ręce zarówno Anglji, jak i Francji 


7. bm. do Koblencji. 

i odwracają uwagę Europy od spraw 
afrykańskich, a przez to dają możność 
Mussoliniemu wycofania się z hono- 
rem, no i z odpowiedniemi nabytkami 
terytorjalnemi z wyprawy abisyńskiej. 

Jedno jest pewne, do wojny z powo- 
du Nadrenji nie przyjdzie, przedewszy- 
stkiem dlatego, że wojnv nie chce An- 
glja. Społeczeństwo tamtejsze bowiem 
nienawidzi zapachu prochu. Dość 
wspomnieć, że kierownictwo armji bry- 

„jskiej, pomimo, że wynogi ona Wszy- 

160.000 bagnetów, nie może 
tować 70.000 żołnierzy z pośród 
dwumiljonowej armji bezrobotnych. 

Poprostu ludzie nie cheą służyć w 
wojsku i wolą biedę i zasiłki w cywi- 
lu, niż królewskie wynagrodzenie w 
wojsku. Powtóre, Anglja nie może wi- 
kłać się w wojnę, zanim nie dozbroi się, 
t. zn. nie zbuduje kilkndziesięciu no- 
wych pancerników. A na to wszystko 
potrzeba czasu, no i pieniędzy. 

Na razie więc błyskawice nad Renem 
nie zwiastują j ze burzy, za to sy- 
tuacja w Austrj aje się coraz tra- 
giczniejsza, nie trzeba bowiem być pro- 
rokiem, aby przewidzieć, że następny 
impet niemiecki skieruje się na Wie- 
deń. Nie tają się z tem zresztą Niem- 
cy, skoro ieh przedstawiciel Hitler, 
w swych historycznych siedmiu punk- 
tach, podanych do wiadomości 'imo- 
carstw zachodnich, pominął zupełnie 
Austrję. 


BEBE SZOFMANA 


Kanclerz Hitler wygłasza swe 
historyczne przemówienie na 
posiedzeniu Reichstagu w Ber- 
linie. Atlantic-Photo, Berlin. 


Na lewo: W dniu, w którym 
wojska niemieckie obsadziły 
Nadrenjęodbyło się w Berlinie 
nabożeństwo za dusze poleg- 
łych w wojnie światowej bo- 
haterów, w którem wziął u- 
dział m. in. sędziwy marsza- 
łek Mackensen. 
Presse-Photo, Berlin. 


NIE PRZYPUSZCZAŁAM) 
ŻE CERA MOŻE BYĆ 
TAK PIĘKNA... 


Oto szczery wyraz zdumienia Pani, kłóra 
zapoznała „się z działaniem odżywczego, 
nasycającego skórę i chroniącego ја od 
suchości, pękania, łuszczenia się, rozsze- 
rzenia porów, zmarszczek, rys i ї. zw. 
worków pod oczami — kremu Abarid. 
Przygotowany z wyciągu lilii białej 
i miodu, krem Abarid jest nieodzowną 
odżywką dla cery, nadając jej 
irwałe piękno i młodzieńczy wygląd 


KREM 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


Tabletki Togal stosuje się w: 

cierpieniach w migrenie, 

reumatycznych, bólach nerwo- 

podagrze, wych i głowy, 

grypie i przeziębieniu К 

i 082010176 w tych cierpieniach. 
Таи. аана tabletki Tud są K 


nabycia we wszystkich aptekach. 
OBECNIE ZNIŻONA CENA ZŁ.1.50 ZARURKĘ 


ODOLE 
e r ASA 


usuwa przykrą woń zust 


Ci, 


о których się mówi. 


WIELKA HONOROWA NAGRODA SPOR- ZGON ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA, — 
TOWA. Krakowianin Roger Verey z Aka- W Krakowie zmarł ś. p. Stanisław Nowak, 
demickiego Związku Sportowego otrzymał nauczyciel, b. senator R. P., oraz założy- 


Wielką Honorową Nagrodę Sportową, ufun- 
dowaną przez Państwowy Urząd W. Е., a 
przyznawaną przez specjalny Komitet na- 


ciel i wieloletni prezes Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, ostatnio prezes bonoro- 


dawozy za najlepszy wynik sportowy w ca- wy tej organizacji. W pogrzebie jego wziął 
lym roku. W tym wypadku nagrodę tę o- udział <wicemin. oświaty płk. Błeszyński, 
trzymał Verey za zdobycie w Berlinie w ub w towarzystwie wojewody Świtalskiego i ku- 


roku mistrzostwa Europy w wioślarstwie ratora Godeckiego. 
na jedynkach i dwójkach podwójnych. 
Fot. Pęcherski, Bydgoszcz 


Z PAŃSTWOWEGO LNSTYTUTU METEO- LAUREAT PAŃSTWOWEJ NAGRODY MU- 
ROLOGICZNEGO. Dnia 1 kwietnia opuszcza ZYCZNEJ. 'Tegoroczną państwową nagrodę 
Polskę dyrektor Państw. Instytutu Meteoro- muzyczną przyznano jednogłośnie profesorowi е . 
logicznego, Szwajcar, prof. Lugeon, kltóry Państw. Konserwatorjum Muzycznego w War- е 
zorganizował u nas służbę meteorologiczną i szawie р. Kazimierzowi Sikorskiemu, ucznio- \ E NOUN е 
y еы, 
Н 12 


położył na tem polu duże zasługi. Prof. Lu- wi Felicjana Szopskiego, wybitnemu kompo- 
geon po powrocie do Szwajcarji obejmie ka- zytorowi i autorowi szeregu znakomitych pod- 
redrę na, jednym z uniwersytetów tamtejszych. reczników muzycznych, 
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myślcie o jej leczeniu, bo w lej diagnozie 
mieści się często: woreczek żółciowy, ka- 
mienie żółciowe, żółtaczka. Zioła magistra 
Wolskiego ze znakiem ochronnym 


„BILLOQSA* 


zawierające egzotyczne rośliny Combretum 
ZE ZNAK.OCHR. 1 Boldo pobudzają wątrohę do właściwej 


pracy i normalnego wydzielania żółci oraz 
powodują: naturalne wypróżnienia, 


TORA UWOLSKL O 


ZŁOTA 14 
Kite silniejszy? 


Łatwa odpowiedź: „Ten kto jest lepiej odżywiany“ 


PODAJEMY 


CZAS ŚĆ, 


„Jestteraz dokładnie godzina 
dziesiąta minut sześć i pół” 
Tę samą godzinę ujrzycie na 
antymagnetycznym zegarku 
szwajcarskim RECORD. 
Сиа га Beja precyzyjnego 
i trwałości 


Qvomaltyna Dra Wandera zaopatruje 
#7 ustrój dziecka we wszystkie niezbędne 

{ dla rozwoju składniki odżywcze. sole 
mineralne, węgłowodany. witaminy 
wzrostu. ФуотаКупа zapewnia pra- 
widłowy rozwój. czyni organizm odpor- 
nym przeciw chorobom, daje apetyt 
i dobre samopoczucie. 


to arcydzieło sztuki zegar- 
mistrzowskiej Szwajcarii 


MŁODOŚĆ 
ZWYCIĘŻA 


Przy obecnym wyścigu zdobywania sta- 
nowiska lub wogóle jakiegokolwiek 
zajęcia pierwszeństwo mają zawsze 
ludzie młodzi. 
Jednak wysiłek, nerwowa praca, obawa 
stracenia zdobytego stanowiska, powo- 
dują przedwczesne siwienie, które każ- 
dej młodej twarzy nadaje wygląd starczy. 
Bez trudu i stroty czasu stopniowo, 


dyskretnie, niedostrzega!nie dla $ oto. | s U M l EJ ĘTNA PI ELĘG NACJA CERY 


czenia można samemu przywrócić si- 


wiejącym i siwym włosom pierwotny, 

sołdżałaj kak: połysk i niękkość 4 PIERWSZYM WARUNKI EM URODY 

stosując nieszkodliwy środek ; | 
regenerator „Poznaj. słaściwości swej skóry, by wiedzieć jak ją pielęgno- 
o dE SE ` мас“. Oto hasło słynnego Uniwersytetu Piękności „Códib* w Pa- 
NIENTI NE f \ иь, ryżu, który w zrozumieniu istoty kosmetyki i pielęgnacji urody 
) i ` ' kobiecei, założył również 1 w Polsce szereg Instytutów Kosme- 
A | | tycznych, gotowych służyć Paniom radą i pomocą. Każda skóra 
Do nabycia w składach aptecznych | wymaga pudru i kremu ściśle dostosowanych do jej właściwości, 


i perfumeriach. 


PARFUM D'ORIENT 5 A WARSZAWA karnacji i struktury. 


Na każdą cerę — inny puder! Dla każdej skóry — specjalny krem! 
Ukazały się również w sprzedaży ODŻYWCZA POMADKA do 


Nie wy słarczy czy tac ka O z" | AA Ust „Cćdib* i гасакош опу RÓŻ „Códib* w postaci pudru. 


trzeba prenumerować Maureen O Sullivan “в. M. Własne poradnie we wszystkich miastach Polski. 
ŚWIA TO WID Д“ UWAGA: Kuponów na bezpłatną poradę żądać w swojej stałej perfumerji lub drogerji. 
ل د ور‎ I —————— 


najładniejszą polską ilustrację UNIVERSITE Cel 
ae e DE BEAUTE i 
M ieSsięcznie tylko zł. 2:2 0 39, Av. des Champs Elysóes 39. PARIS 


40852 lekarzy polskich i 
zagranicznych potwierdziło 
pisemnie, że gwarantowanie 
wolna od kofeiny kawa Ha 

| jest dobrodziejstwem w dh 
wszystkich przypadkach, kie- 
dy bezsenność, bicie serca 
i inne objawy nakazują 
wystrzeganie się kofeiny. 
Kawa Над jest to prawdziwa 


kawa z planłacyj wysokogór- 
skich, zesławiona fachowo z 
najprzedniejszych gałunków 
kawy. Jedynie kofeina, ten 
niepożądany, podniecający 
składnik, zosłał z ziarna tej 
kawy usunięty i to najlep- 
szym z dotąd znanych, 
opatentowanym sposobem 
(Polskie Patenty Nr. 1048 


i 19401). Ostatnio zaprowa- 
dzono jako opakowanie bez- 
kofeinowej kawy puszki zam- 
knięte pod vakuum. Opako- 
wanie to wyklucza rozkłada- 
jący wpływ powietrza i 
wilgoci, tak że kawa zacho- 
wuje przez dłuższy czas smak 
i aromat zupełnie świeży 
jak bezpośrednio po paleniu. 


KawaHag chroni 
sercei nerwy! 
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SREBRNE GODY DZIENNIKARSKIE. 


„W sobotę dnia 7 bm. odbyła się w lokalu Syndykatu dziennikarzy Krakowskich uroczystość z oka- 
zji 25-lecia pracy dziennikarskiej p. Kazimierza Dobiji, dyrektora Koncernu „I. К. С. Do Jubilata 
(w pośrodku) przemówił prezes S. D. К. dr Józef Flach, wręczając Mu na podstawie uchwały Wal- 
nego Zgromadzenia dyplom „dobrze zasłużonego”, imieniem zaś kolegów z Koncernu „I. K. ©.“ red. 
dr Ludwik Rubel. W serdecznym nastroju licznie zebrani dziennikarze krakowscy składali Jubila- 
towi szczere gratulacje dalszej owocnej pracy, zarówno dla wydawnietwa, jak i dla organizacji 
dziennikarskiej. Ag. Fot. „Światowid“ 


PIERWSZE KWIATY WIOSNY. 


т 


ж M 


Jakież to radosne uczucie budzi w nas pojawie- 
nie się pierwszych wiosennych dzieci Поту... 
Wśród nich prym wiedzie śnieżyczka (Galanthus 
nivalis) — (na zdjęciu). Niestety jest jej u nas 
coraz mniej, gdyż nieuświadomiony lud паз» 
niszczy to kwiecie, niosąc na sprzedaż do miasta. 
Ustawa o ochronie przyrody zabrania słusznie 
zrywania tych kwiatów, to też nie należy ich ku- 
pować od przygodnych przekupniów. Hodowana 
w ogrodach rośnie i kwitnie równie pięknie, jak 
w dzikim stanie, warto wiec użyć jej, jako wio- 
sennej ozdoby mniejszych i większych ogrodów. 


taki 


s. 


Ze względu na zawrotną szyb- 
kość pociągu, musiano sy- 


gnały ustawić daleko 
przed stacją. 


180 КМ. NA GODZINĘ. _ 


Wsród haseł międzynarodowych olimpjad je- 
dno brzmi: „Citius!“ — Prędzej! — Zagrzewa ono 
nietylko biegaczy maratońskich, czy narciarzy 
do coraz to nowych rekordów szybkości — stało 
się ono także hasłem wsżystkich nowoczesnych 
maszyn komunikacyjnych. Anglik Campbell na 
samochodzie wyścigowym osiągnął szybkość oko- 
ło 470 km na godzinę, jakiś włoski lotnik prze- 
leciał w tym czasie 700 km., ktoś inny nawet na 
stosunkowo powolnym motocyklu przejechał 
z szybkością 238 km... Czytamy ciągle o coraz 
to nowych rekordach szybkości w komunikacji 
samochodowej i kolejowej i już prawie przesta- 
liśmy się dziwić, że wskazówka na skali osią- 
gaùnej szybkości z roku na rok, niemal z miesią- 
ca na miesiąc, skacze w górę. Możnaby nawet 
powiedzieć, że wszystkie te wiadomości prz 
jemy obojętnie, nie zdając sobie sprawy z ich zna- 
czenia, nie uświadamiając sobie, że ten triumf 
szybkości jest w tym wypadku równocześnie 
triumfem nowożytnej techniki. 

W tych dniach właśnie depesze i sprawozdania 
dziennikarskie doniosły, że niemiecka kolej zbu- 
dowała nowy typ pociągów, które z fenomenalną 
szybkością przebiegać będą na początek wielką 
przestrzeń pomiędzy Berlinem a Hamburgiem. 
Dokonać się to mogło dzięki zastosowaniu linji 


ага. 


ZDJĘCIA 
PRESSE-PHOTO 
BERLIN 


opływowej nietylko do samego parowozu, ale i do 
wszystkich wagonów, tworzących całość pociągu. 
Zastosowawszy do ruchu kolejowego ten system, 
wprowadzony przez konstruktorów samochodów, 
zmniejszywszy przytem do minimum przestrzeń 
pomiędzy  poszczególnemi wozami, osiągnięto 
oszczędność mocy ponad 500 K. M. Jeszcze więk- 
szą oszczędność, bo dochodzącą do 3.000 К. М. 
osiągnięto pr z nową konstrukcję kotłów ma- 
szyny parowej. Dokonano również oszczędności 
na wadze parowozu i wagonów tak, że cały pociąg, 
złożony z parowozu, węglarki i czterech wozów 
pasażerskich pierwszej i dnugiej klasy waży tyl- 
ko 250 tonn. W ostatecznym wyniku tych inowa- 

, pociąg osiąga przeciętną szybkość 150 km. 
na godzinę, przyczem w razie nieprz zianych 
opóźnień, parowóz systemu Hentschel-Wegmann 
robi do 171 km, parowóz „RBorsiga* nawet do 
185 km na godz. Nie ograniczono się jednak do 
tych zmian w konstrukcji samego pociągu, lecz 
z natury rzeczy musiano wprowadzić nowe urzą- 
dzenia na samym torze kolejowym. Chodziło bo- 
wiem o bezpieczeństwo pociągu, którego maszyni- 
sta, przy zastosowaniu dawnej konstrukcji toru, 
mógłby nie dostrzec naczas sygnałów, wzywają- 
cych go do nieprzewidzianego zatrzymania si 
a temsamem spowodować nieobliczalną w trag 


nych skutkach katastrofę. Wynaleziono więc 
stem, który automatycznie zmusza będący w peł- 
nym biegu pociąg do zatrzymania się nawet wte- 
dy, gdyby maszynista n. p. podczas gęstej mgły 
sygnału ostrzegawczego naczas nie spostrzegł. 
Wszystko jest już dokładnie obmyślone, w 8 
ko przygotowane do najdrobniejszego s „о 
iw bardzo krótkim czasie pasażer, udający się ze 
stolicy Niemiec do największego ich portu, prze- 
biegać będzie mógł tę przestrzeń z szybkością 
150 km. na godzinę. 

Jakżeż powolnemi wydadzą się w tem zesta- 
wieniu nasze pociągi „pospieszne*. Doprowadzi- 
liśmy po wskrzeszeniu Polski w czasie stosunko- 
wo krótkim do ładu w tej dziedzinie, podczas woj- 
ny zupełnie zdezcrganizowanej. Puściliśmy na to- 
ry kolejowe porządne parowozy i wagony i 7 
cimy się słusznie zarówno punktualnością, jak 
i wysokiem bezpieczeństwem naszego kolejnictwa. 
Niestety, nie możemy pochiubić się szybkością 
tego ruchu. „bBłyskawiczna* szybkość pociągów 
kolejowych, która jeszcze przed wojną np. na 
linji Kraków—Lwów wynosiła około 90 km na 
godzinę i dzisiaj po tylu latach, po tylu trium- 
fach techniki komunikacyjnej, u nas nadal pozo- 
stała „rekordową“. Czas już doprawdy byłby, wie- 
cej cenić... czas. 


Tłumy ludzi, oglądają z zaintereso- 

waniem na dworcu w Hamburgu no- 

wą lokomotywę pociągu pospiesznego 

Berlin — Hamburg, rozwijającą szyb- 
kość 180 km na godzinę. 


Maszynista i palacz nowego pociągu zostali pod- 

dani surowym egzaminom, zanim pozwolono im 

prowadzić pociąg, poruszający się z tak zawrotną 
szybkością. 


Pod pełną parą, w pełnym biegu: 
wskazówka szybkościomierza wska- 


zuje szybkość 180 km na godzinę. Tuż przed odjazdem. 


Maszynista гиѕга.:. 


Wydra, wynurzająca się z przerębli. 


W iosna, której psycho-fizjologiczne objawy da- 
ją się zauważyć u ludzi wzrostem utworów ry- 
mowanych, w świecie zwierzęcym stanowi wielką 
epokę przygotowań do nowego życia. 

Ospała i gnuśna, kontentująca się jedynie do- 
rywczemi zimą ekspedycjami, w przeręblę ро 
łów.. wydra, zamieniła się w biegłego architekta. 
Od najwcześniejszych godzin wieczornych, gdy 
tylko zamilkły swarliwe psy w sąsiadującej z jej 
mieszkaniem zagrodzie młynarza, przystępowała 
do energicznej pracy. ? 

Pałacyk jej (dwie sale i pięć korytarzy) wyko- 
pany pod pniem wierzby, poważnie naruszyły wio- 
senne roztopy. Dwa otwory zamulone zostały zu- 
pełnie, przy wejściowym kanale, znajdującym się 
tuż mad wodą, wiosenne przypływy naniosły gar- 
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Rogi pokryte młodym scypułem, ciązą wiosną na 
zgrabnej głowinie kozła. 
Fot. F. Dangel — Wilno. 


Tokujący cietrzew, zwiastun wiosny. 
Fot. Gostkowski, 


ści chrustu i śmiecia, jedna z sal, przeznaczona 
na spiżarnię, okazała się do niczego, gdyż wielki 
zapas nagromadzonych (w czasie zimowych poło- 
wów) ryb teraz rozkładać się zaczął, zatruwająe 
powietrze. 

Wzięła się energicznie do pracy, kopiąc, okle- 
pując і ryjąc mowe mieszkanko, by bezpośrednio 
po ukończeniu go odbywać długie wędrówki do 
pobliskiej rzeki. 

* * * 

Stary znajomy z zimowych łowów w Кпіејі, 
oszczędzany jako patnjarcha samiego stadka, po- 
woli, baletowo stawiając smukłe nogi, na łąkę le- 
śną wyszedł — kozioł. 

Ale jekżesz zmieniony był wielce? On, tanc- 
mistrz nad tanemistrzami, śmigażący rudem cia- 
łem przez zwały pni, w galopie ucieczki czy go- 
nów za stadem, złocisty promień lasu, wydawał 
się teraz, w mroku gasnącego wiosennego dnia, 
ociężałym i leniwym. 

Szara sierść zimowa тоспо, jakgdyby podsku- 
bana, odkrywała wielkie pola nowej, złotej, wio- 
sennej szaty, a rogi nowo odrastające i pokryte 
grubą warstwą . ѕсурши, ciążyły brzydko w ry- 
sunku głowy.. Podniósł ku girlandom gałęzi ol- 
chowych zgrabny, na zwinnej szyi umocowany 
łebek i wolno poruszając pyszczkiem zaczął żuć 
napęczniałe sokami, gorzkie pędy. 

Musiał być niezdrów, a wiosna, co szumiała 
w konarach drzew, rozeszła mu się po kościach. 
Lekkim galopkiem, jakgdyby spłoszony furkotem 
skrzydeł pliszki, pobiegł do młodego zagaju, a 
tam stanąwszy tuż przy białej kolumience brzo- 
zy, zaczął głowiną, w rogi zbrojną, тоспо i nie- 
cierpliwie się o pień ocierać. 

Mecha pokrywająca rogi, które w miesiącach 
letnich ozdobę godową stanowić będą, świerzbiła 
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Dziki, pomykające przez las. 
Fot. W. Korsak. 


go teraz nieznośnie i przykro. Kozioł odchoro- 
wywał pierwsze pocałunki wiosny. 
* ње 


W grzęskim i ustępującym za każdym krokiem 
gruncie leśnym rysował się wyraźnie wielki ślad. 
Ginął na kępach mchu już zieleniejącego, by znów 
na terenie nieporosłym występować parą dużych 
racie i dwoma małemi odpalcami. 

To dziki. 


'Przeszły tędy niedawno, może dziś nad ranem, 
a może w nocy. Tropienie ich, zdawało by się 
teraz, o szarej godzinie, niepodobieństwem, ale 
Herasym gajowy zaznaczył: 

— Miesiąc będzie... tak i możnaby. 


Las olchowy rzedniał, przeradzając się w po- 
lanki, wycięte zaborczą ręką człowieka, a w świe- 
tle księżyca, planety złodziei, zakochanych i my- 
śliwych, każda gałąź znaczyła się cieniem wy- 
raźnym, ostro zarysowanym. Od czarnego masy- 
wu lasu, popłynęły cienie istot jakichś, niskich, 
masywnych, zawijając wiraże, przystając, bacząc, 
ale zawsze bliżej przystępując ku ludziom, któ- 
rzy się w noc przedwiośnia zakradli do kniei. 

— To oni... strzelaj pan... 

— Ci. i.i.. ani słowa. 

Płynące cicho, bezszelestnie cienie, wydawały 
rechot cichego rozhoworu, podobnego do odgło- 
sów gardowemi dźwiękami prowadzonej rozmo- 
wy ludzkiej. 

Były w połowie wyrębu, gdy zaczęło się to pu- 
szczańskie misterjum... Jeden z nich, najbardziej 
od pozostałych oddalony, lekkim  truchcikiem 
zaczął się zbliżać ku pozostałym, napastując naj- 
mniejszy z trojga cieni. Zaczął się tan, czy gon, 
jednego za drugim, w ciągłem pochrząkiwaniu, 
któremu towarzyszył czasami zdławiony, cichy 
pokwik... 

Ale cień trzeci, co dotychczas оп obserwował 
nieruchomo, ruszył za tańczącą parą.  Dogonił, 
dopadł i zdawało się wtedy, że troje zwierząt 
stanowi jedną ciemną masę. 

Wtem warkot silny, gniewny, przerwał nocny 
kontredans puszczy. — Kwik bólu przerwał noc- 
ne misterjum i trzeci rywal, mocno utykając, 
popędził w las. 

A tymczasem gdzieś w dali ptactwo grało pieśń 
miłości, chwaląc budzącą się wiosnę... 


Feliks Dangel ( Wilno). 
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EUROPA NA WULKANIE. 


Wkroczenie Niemców do zdemilitaryzowanej strefy w Nadrenji stworzyło zu- 
pełnie nową sytuację w Europie, burzące 
traktatach. 

Zaczyna bowiem triumfować brutalna siła! 


dotychczasowy porządek, oparty па 
Obecnie zainteresowanie całego 
świata skoncentrowało się w 
Genewie, ze względu, że Fran- 
cja odwołała się do Ligi Na- 
rodów. Zjeżdżają. tam powoli 
najtężsi dyplomaci, reprezen- 
tanci wielkich mocarstw i ma- 
łych państewek, aby zastano- 
wić się nad sposobem działa- 
nia i rozwikłania, prawdziwie 
gordyjskiege węzła. Mówi się 
o nowych sankcejach, tym ra- 
zem antyniemieckich. Grozi się 
wojną; mowy Edena, czy Flan- 
dina są słuchane i komentowa- 
ne. Szczęk broni słychać nad 
Renem. Europa przeżywa zno- 
wu ciężkie, brzemienne w na- 
stępstwa chwile. Ważą sie 
bowiem losy wojny i pokoju. 


| s 


Min. Flandin (po lewej) reprezentuje punkt widzenia, że będzie można roz- 
począc rokowania z Niemcami, tylko wtedy, gdy wojska ich opuszczą Nadrenję. 
„Voir“ — Paryż. 


| Skin 


Min. Eden wygłosił w Izbie gmin przemówienie na temat | 
nowej sytuacji w Europie, które rozczarowało Paryż 
i Sowiety. „Voir“ — Paris. 


i Venetian Cleansing Cream 
Tonic 


| wzajemnie sie dopełniaja . . . . 


Lotnicza komunikacja pasażerska ,staje sie 
z każdym dniem coraz bardziej popularniejszą, 
a to dzięki dużej oszczędności na czasie, znacznej 
wygodzie, a co najważniejsze bezpieczeństwu. Na 
zdjęciu widzimy p. Róćne Machalskiego, Naczelni- 
ka Wydziału Zagranicznego Departamentu Pocz- 
towego Ministerstwa Pocztt i Telegrafów, który 
odbył w ostatnich dniach podróż do Paryża i z po- 
wrótem do Warszawy na samolocie Tow. Air 
France, w chwili, gdy wysiada z samolotu. 


Każda kobieta wie o tem, że oczyszczanie 
skóry jest najważniejsze dla zachowania 
urody. Każda kobieta również powinna 
znać najlepszą i najłatwiejszą metodę oczy- 
szczania cery. Elizabeth Arden zaleca wam 
używanie Ardena Cleansing Cream i Skin 
Tonic, które wzajemnie się dopełniają. Krem 
ten przenika do porów, czyniąc skórę 
delikatniejszą i wygładzając ją, a Tonic 
zmywa idealnie wszelkie ślady kremu, nie 
podrażniając jednak naskórka. Ten łatwy i 
krótki zabieg pobudza tkanki, oczyszcza 
cerę i nadaje jej świeży młodzieńczy wygląd. 


Е 


LONDON 25 OLD BOND ST. W1 


Po oczyszczeniu należy pokryć twarz cienką 
warstwą delikatnego Velva Cream. (Do cery 
suchej zaleca się używanie bardziej odżyw- 
czego Orange Skin Food.) Pod wpływem 
działania tego kremu skóra staje się jędrna i 
nabiera zdrowej naturalnej barwy.. Jednem 
słowem w ciągu piętnastu minut można 
zdobyć wygląd piękny i zdrowy. 


Venetian Cleansing Cream ... ... 
Ardena Skin Tonic ... ... ... ... 
Ardena Velva Cream ... ... ... 
Orange Skin Food |... ... ... ... 


ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO-NERVOSIN" 


R.M.SW.N* 1599 


ZN.FARR 


Z KOGUTKIEM 


54 ŚRODKIEM KOJĄCYM BÓLE BÓLE 


ZASTOSOWANIE ; <= ZARA 


BÓLE GŁOWY 


BÓL ENA,NEWRALGJA 


LE ZĘBÓW 


GRYPA „PR E ZEI BOLE :AR= 
TRETYCZNE „STAWOWE „KOSTNEIT.9 


NIEZAWODNY... 
ANTYMAGNETYCZNY 


Polska 

komunikacja 

powietrzna 
w 1935 r. 


Rok 1935 w stosunku do wszystkich lat poprzednich wyka- 
Zał ogromny wzrost przewozów dokonanych naszemi samolo- 
tami komunikacyjnemi. 

"Ogółem w r. 1935 samoloty P. L. L. „Lot“ ze 100% bezpie 
czeństwem dokonały 6.806 przelotów, przelatująe ogółem 
1.660,558 km. W latach tych przewiozły 22.192 pasażerów 
(w r. 1934 — 18.301) 869,556 kg towarów i bagażu (w r. 1934 — 
365.216 kg.) oraz 63.251 kg. poczty i gazet (w r. 1334 — 
18.568 kz). \ 

Zaznaczyć przytem należy, że ogólna 11056 przelecianych 


kilometrów w r. 1935 w stosunku do r. 1934 zmniejszyła sie 


z 1,715,479 na 1.660.558 czyli mniejwięcej o 3%, a pomimo 
tego frekwencja pasażerska wzrosła przeszło o 20%. 


Muriel Evans M. G. M. 


WDZIĘK KOBIETY 
i KREMY POND'A 


są Ściśle od siebie uzależnione, gdyż używając kre- 
mów Pond'a, może Pani być pewna uzyskania 
powabu. 

Pond's Vanishing Cream nadaje skórze aksami- 
tną miękkość i matowy odcień. Krem ten stanowi 
idealny podkład pod puder. 

Pond's Cold Cream używa się przed udaniem się 
na spoczynek. Krem ten wnika w głąb porów, 
oczyszcza je i wzmacnia skórę. 


Puder Pond'a nowowprowadzony w 5 odcieniach: 
Rachel 1 i 2, Naturelle, Pêche i Brunette: Puder 
ten jest niezwykle cienki, subtelnie perfumowany 
i аб копае przylega: do Ма: 


Е Próbki brit бов kremów i Кра odcieni pudru otrzymać | 
i można po nadesłaniu znaczka pocztowego za 15 groszy przez · 


| D/H, WŁADYSŁAW RZE Warszawa, Al. Jerozolimska 41 ` 
i Nazwisko ............ : 
: Adres 


Wymieniana niewątpliwie bardzo front włoski, a przedewszystkiem jego flanki. 


często w ko- "Тат też nie należy się spodziewć poważniejszych wydarzeń. Obec- 
munikatach nie front włoski na południu przebiega od prowincji Ogadenu aż 
wojennych po Negelli; jest to długość 1.000 km. Akcja wojenna posługuje się 
rzeka Giuba tu przeważnie samolotami i bronią zmotoryzowaną (czołgi). 


na południo- ‚ Oezywiście w związku z ostatniemi zwycięstwami włoskiego orę- 
wym froncie ża na froncie północnym, całe Włochy urządziły entuzjastyczne 
У y 1 manifestacje i pochody. Ulice i domy były dekorowane, w mia- 
A stach odbywały się uroczyste akademje, a na Piazza Venezia 
w 2! "mie odprawiono mszę polową u stóp ołtarza Ojczyzny. 


Oddział Abisyńczyków zbliża się do linji włoskich w Tem- 
bienie, aby złożyć broń i poddać się. 192 


Włoscy weterani spod Aduy 
z 1896 r. udają się па nabożeń- 
stwo dziękczynne odprawione 
w Rzymie na uproszenie dal- 
szych zwycięstw w Afryce. 
Photo NYT —$ZParis. 


EGZOTYCZNY ROŚLINNY 


NADAJE SIĘ IDEALNIE 
М) DO PIELĘGNOWANIA 
CERY NORMALNEJ 
i SUCHEJ 
= 


PREPARATY LEKARSKOKOSMETYCZNE 


Należy dodać, że ostatnie 
dni na froncie abisyńskim by- 
ły wy.ątkowo gorące i upłyne- 
; ły pod wrażeniem dużych suk- 
э cesów militarnych włoskich. 
A Na froncie północnym rozbito 

m. in. silną armję rasa Mulu- 

ghety. zdobywając potężne ba- 


айс», 


Mussolini ukazuje się tłumom, manife- 
stującym w Rzymie z okazji zwycięstw 
w Abisynji. Wide-World Photosj— Londyn. 


д 
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Na skutek decyzji rządu włoskiego 
o gotowości przystąpienia do rokowań 
pokojowych (na tę samą decyzję zgo- 
dził się i negus w telegramie przesła- 
nym Lidze Narodów) — marsz. Bado- 
glio zarządził wstrzymanie działań wo- 
jennych na obu frontach Abisvnji. 


1 
14 


Galowy mundur rasa Mulu mam ‚= "ER w ręce 
Włochów po zwycięstwie pod Amba Aradam. Mundur ten 


został złożony w muzeum kolonjalnym w  Rrzymie. 
Scherl Berlin. 


mów1: 
i SZYC È 


Mussolini witany owacyjnie 
w czasie przejazdu przez pro- 
wincję. 


Niwa 


stjony skalne nad Amba Ara- 
dam, oraz Amba Aladżi; rów- 
nież w tym samym czasie kor- 
pusy włoskie zmusiły do ucie- 
czki armję rasa Kassy i rasa 
Seyuma w prowincji Tembien. 
І wreszcie trzecia z rzędu wiel- 
ka armja abisyńska na fron- 
cie północnym, pod dowódz- 
twem rasa Immiru wycofała 
się z prowincji Szire. W ten 
sposób Włosi zajęli, względnie 
opanowali Tigre i Tembien aż 
po rzekę Takazze. Należy ;ed- 
nak zwrócić uwagę, że jak zaw- 
sze, Abisyńczycy nie przyjmo- 
wali poważniejszej walki, lecz 
uciekali w myśl swej strategji 
bojowej, wobec czego przewa- 
ina część wojsk wszystkich 
czterech rasów z frontu pół- 
noenego zdołała ujść i niewąt- 
pliwie będzie starała się zre- ' 
organizować na nowo, 

Na froncie południowym za- 
panowała chwilowo cisza. — 
Ostatni zwycięski pochód gen. 
Graziani'ego do Negelli i opa- 
nowanie prowincyj w widłach 
rzek Dua Parma, Gnale Doria, 
Artylerja Ырза w akcji паа A Takazze. oraz Uebi Dżestro eksponuje 


rzeczą dla gwiazdy 


filmowej jest piękna 


cera. Ja używam do 


pielęgnacji cery co- 
dziennie Mydła To- 


aletowego Lux“ 


Ras Mulughieta, ро SSO BOAR na froncie роїпос- 


TOALETOWE 
nym, został wezwany, aby zjawił się w Addis-Abebie 


i lam niespodziewanie umarł. озарие UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH 
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Letnie sukienki popołud- 
niowe: jedwab wzorzysty 
czarny i beige, oraz gra- 
natowy w kropki z bialem 
przybraniem. 


Na lewo: Jasny żakiecik 

do ciemnej spodniczki i 

wzorzysta bluza, to bardzo 
modne zestawienie. 


Bluza z јей- 


* , biu , h“ 
Poniżej: Kostjum tury- AGAMA он 


styczny w piaskowo sza- 
rym odcieniu. Kołnierzyk 
i krawat biało-czerwony. 


иу WUW ОМОР, 


р opóki mgliste dni przedwiośnia cią- 
żą nad nami, zapominamy jakoś, że la- 
da dzień rozejdą się wszystkie opary 
i wstanie pewnego dnia wielkie, zwy- 
cięskie, promieniste słońce, którego 
wpływ objawi się dla nas przedewszyst- 
kiem gwałtowną chęcią zrzucenia fu- 
ter, watowanych płaszczy i fileowych 
kapeluszy. Moda przychodzi nam z po- 
mocą i oferuje na ten czas swe naj- 
piękniejsze kreacje. Najpiękniejsze — 
lub może tylko w tym momencie рај- 
ponętniej nam się przedstawiające. 
Przecież przychodzi zaraz potem lato 
z cala feerją lekich, wzorzystych su- 
kienek i kwiecistych kapeluszy. 


W danym momencie jednak wiosenne . 


wzory cieszą nas i pociągają swą no- 
wością, oraz niezwykle różnorodnemi 
cechami charakterystycznemi. Przede- 
wszystkiem króluje kostjam, którego 
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Letni ko- 
stjum z jed- 


wabiu czarnego ҸИ 7 
w barwny kwieci- 
sty deseń. 


nie odrzucimy i latem, choć zmieni się materjały, z jakich 
wtedy będą wykonywane. Obecnie są to tylko lekkie, jasne 
wełny. Modele dadzą-się podzielić na dwie grupy zasadnicze. 
Jedna, to kostjam prosty sportowy. Spodniczka gładka: dość 
wąska-i żalkiiecik smokingowy lub marynarkowy — jeśli za- 
pożyczymy porównania z działu mody męskiej. 

Inny rodzaju kostjumu tworzy spodniczka z godetami lub 
marszezeniami do bolerka lub żakieciku z baskina. Nadaje 
się on bardziej na materjały jedwabne, które przygotujemy 
na potrzeby pełnego lata i letnich wieczorów. W dalszym 
rozwoju tej formy, przy zdłużeniu spodmiczki, otrzymamy 
bardzo sympatyczne kostjumy wieczorowe do koronkówych 
i gazowych bluzeczek. 1 / 

Bluzeczki wiosenne przedstawiają niemierzoną rozmaitość, 
dzięki nowym motywom deseniowym, o których pisaliśmy 
w poprzednich numerach Światowida. Materjały te mnożą 
się coraz bardziej ii w połączeniu z gładką wełną stanowią 
ciekawe zestawienia, kuszące się coraz bardziej o prawdzi- 
wie artystyczne walory. 

Wychodzimy na słońce z tą radością, że w nowem „wio- 
sennem umundurowaniu jesteśmy znowu inne, юрене 


Ola Obarska 
będzie śpiewać 
w czasie | 
Olimpjady 

w Berlinie. 


Znakomita śpiewacz- 
ka Ola Obarska, która 
po triumfach w Wie- 
dniu i w Berlinie po- 
wróciła na krótki czas 
do kraju, wystąpi w 
połowie marca w tea- 
trze muzycznym „Lu- 
піа“ w Wilnie. — 
W czerwcu p. Obarska 
wyjeżdża do Berlina, 
gdzie śpiewać będzie 
w komedji muzycznej 
p. t. „Ball der Natio- 
пеп“, w sztuce паріѕа- 
nej specjalnie na Olim- 
pjadę. 

Fot. „Dorys”, Warszawa. 
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Ginger Rog rs i Fred As 
tej at ge sl Ег а 15 а ire 1 ie t R А 
J fenomenalnej pary саа 2 filmie wytwórni R К, і € wy 
2 < wyst ują Ir ne Dunne i RAAS r po Е, са с 
zy step € ор Scott. „RK ai Е. 5 
* „R.K О. Radio-Films“ 


Rozkos JA 

zkoszna Shirley Т! 2 u 
nosi tri sey, emple, które 2 З KR 
а ukaże się КОЗ е każdym swym nowym fil sej EP z 
15 yserowanych obrazach pł swych dwóch naj 4 filmem coraz t ; 
58 pt. „Nasze sł ajnowszych, świetni o większe od- 
słoneczko“ i „ Złotowłosy b ora wykonanych i 
Б rzdąc* re- 
. Fot. „20th Cen 
” tury Fox* 


SCHERK 215 
NEW OR ۴ 
S$cherk, wytw kosmet 


Е Klopholz, kroków 
ul. Zwierzyn ecko 7 


Proszę równiez spróbo 
wać delikatnego © pięk 
nych | dobrze dobro 
пу“ kolorach pudru 


„Mystikom” 


er Wiec czas najwyzszy, by Pani spróbowała 
e wodę do twarzy Scherk. Cera Pani popraw! 
się szybko, stanie się czysta і gładka jak 
otion А чкор 

7 Woda do tworzy „Schrk aksamit. Proszę niezwłocznie wypróbować 


POLSKA KONTUSZOWA OŻYJE NA EKRANIE 


а! 


„Straszny dwór* 


‚ nowy, wspaniały twór filmowy, nakręcany obecnie przez 


jedną z wybitnych wytwórni warszawskich pod wytrawnym kierownictwem 
dyrektora produkcji, Marjana Czauskiego i reżysera Leonarda Buczkowskiego. 
Na zdjęciu naszem widzimy Kazimierza Czekotowskiego, Witolda Contrego 
i Stanisława Sielańskiego — wykonawców ról głównych w tym niezwykle 


ciekawie zapowiadającym się obrazie. 


Pra przy realizacji nowego, 
wielkiego filmu polskiego, osnutego 
na tle nieśmiertelnej opery komicez- 
nej Moniuszki p. t. „Straszny Dwór* 
nie ustaje ani dniem, ani nocą. Już 
od szeregu dni trwa wytężona pra- 
ca w atelier, gdzie nakręcane są sce- 
ny wnętrz do tego wielkiego, w całej 
swej istocie polskiego filmu. 

Zobaczymy w obrazie tym Polskę 
kóntuszową. Zobaczymy czasy гусег- 
skiej miłości, szlachetnego romanty- 
zmu, najwytworniejszego humoru. 
Zobaczymy miłość czystą, piękną, 
szlachetną. Zobaczymy ludzi o peł- 
nym, szerokim geście. A wszystko to 
dziać się będzie w epoce pięknych 
barwnych strojów, gdzie kolory i 
barwa walczyły o lepsze z pięknem 
formy. 

Ściany atelier na Wolskiej nie wi- 
działy dotąd takiego korowodu. ludu 
barwnie odzianego, jak podczas na- 
kręcania zbiorowej sceny balu na 
dworze polskim. W scenie tej wzięli 
udział statystki i statyści w ilości 
kilkuset osób; przyczem mistrz Ko- 


Fot „IMAGO-VOX*. 


szutski prowadził z zespołem baletu 
Opery warszawskiej dziarskiego ma- 
zura. 

Jak już wiadomo, w filmie tym 
role czołowe odegrają со najlepsi ar- 
tyści opery i komedji — a miano- 
wicie: Lucyna Szezepańska, Kazi- 
mierz Czekotowski, Eugenjusz May 
i Konstanty Krugłowski, ponadto zaś 
Mieczysława  Ćwiklińska, Helena 
Grossówna, Amelja Rotterowa, Wi- 
told Conti, Marjusz Maszyński, Sta- 
misław Sielański i Józef Orwid. 

Wiadomo również, że kierownietwo 
muzyczne objął jeden z najwybit- 
niejszych naszych  _muzykologów, 
prof. Adam Wieniawski. Orkiestra 
Polskiego Radja pod batutą Tadeu- 
sza Górzyńskiego, weźmie również 
udział w tym filmie. Jak widać, taki 
zespół artystyczny, na czele którego 
stanął wytrawny reżyser, Leonard 
Buczkowski, oraz energiczny Кіего- 
wnik produkcji Marjan Czauski — 
daje pełną gwarancję, że obraz ten 
będzie na wysokim poziomie arty- 
stycznym, 


Stosujmy 
Krem Mouson 


Krem Mouson 
руза 4 


w parę sekund potem - 


Podskórne działanie kremu Моцѕоп 
rzuca się w oczy odrazu: momenłalnie 
znika w porach skóry! 

Krem Mouson wygładza i matuje na- 
skórek, dostarcza  tkankom odżywki, 
wpływającej na ich odbudowę pod skórą. 

Życiodajne składniki kremu  przeni- 


CREME MOUSON 


kają do komórek, oczyszczają je, nadają 
im prężność i jędrność. One też w krót- 


kim czasie odnawiają spierzchłą, szor- 
stką, zniszczoną skórę. 
Przed użyciem kremu Mouson należy 


dokładnie oczyścić skórę mydłem Creme 
Mouson. 


PILECZNA DROGA. 


Harold Lloyd, jeden z najpopułarniejszych aktorów filmowych, ukaże się wkrólce 


w zabawnej komedji p. t. „Mleczna droga*. 


~ 


Harold Lloyd і jego najnowsza partnerka Helen Mack, w czasie nakręcania 


filmu p. 


t. „Mleczna droga“. 


Fot. „PARAMOUNT“. 


Fot. „PARAMOUNT“. 


Artyści „Komedji Francuskiej* po przybyciu 
warszawski. 


na 


dworzec 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“. 


Blask wiosennego słońca powitał przybywający 
do Warszawy zespół słynnej paryskiej „Comódie 
Française“. Przygotowani na mrozy, byli tem mile 
zdziwieni. Nie tem tylko, zresztą... 

Podczas kilku pogawędek па raucie w ambasadzie 
francuskiej oraz w hallu hotelu „Polonia* opowia- 
dali nasi goście o najprzyjemniejszej niespodziance, 
z jaką się spotkali w Krakowie: 


ność okazała się mniej podatna. Natomiast już 
w Krakowie natrafiliśmy na publiczność czułą, de- 
likatną, doskonale reagującą, odróżniającą nawet 
najdrobniejsze finezje. Ani jeden efekt nie przepadł. 
Wszystko było bardzo trafnie podchwytywane. 


— A dokąd teraz państwo się wybierają? 

— Do Jass, Bukaresztu, Bluj i Belgradu. 

Jaki to pan zdołał, taki młody, już trafić do 
„KomedźFraneuskiej'? 

— Ukończyłem szkołę dramatyczną z pierwszą 
nagrodą.'Teraz wieją tam nowe prądy i dopuszcza 
się sporo młodzieży. Ja zresztą, choć jestem naj- 
młodszy w zespole, lubuję się w rolach starszych 


Germaine Rouer. — Grywam najchętniej role wiel- 
kich tragiczek, choć bratam się niekiedy również 
z komedją. W każdym razie zawsze gram całą du- 
szą i głęboko przeżywam moje role. Zarówno na 
scenie, jak na filmie. 


„Momedja Francuska: 
w Polsce. 


— Ach, więc pani grywa również dla ekranu? 

— О, tak, mam już około dwudziestu filmów za 
sobą. Film mówiony jest tak bliski teatrowi, że hol- 
duję mu tak samo chętnie. 

— Dawno pani już jest w „Komedji Francuskiej“? 

— Dopiero od trzech lat, ale już grałam wszystkie 
najważniejsze role. 

— Pani zapewne już dawniej wstąpiła do „Kome- 


— Nareszcie wyczuliśmy, że publiczność nas ro- panów. Jestem z usposobienia i zamiłowania komi- dji Francuskiej“? — zapytujemy zkolei starszą nie- 
zumie — rzekł najmłodszy z zespołu Jean Weber. kiem. co panią Jane Faber. 
— Byliśmy poprzednio w Pradze i tam publiez- — A ja tragiczką — zwierza mi się posągowa — Dużo dawniej — odpowiada — bo w przyszłym 


roku będę już obchodzić ćwiieróćwiecze mojej pracy 
w „Komedji Francuskiej“. 
— Od tego czasu wiele się zmieniło w teatrze, па 
scenie i na widowni, nieprawdaż? 
- Bardzo wiele! Na widowni może” jeszcze wię- 


Artysta „Komedji‏ مر 
Francuskiej" Jean. Weber.‏ 


yści francuscy i pol- 

z przyjęciu w Am- 

'adzie francuskiej. — 

pośrodku ambasador 
francuski Noel. 


cej, niż na scenie. Dawniej mieliśmy 
stałą publiczność abonamentową. Wtorki 


i czwartki miały tę stałą publiczność o wiel- 
kiej kulturze, lubującą się w klasycznym 
repertuarze. Po wojnie wszystko się zmie- 
niło. Na widownię wkroczyło dorobkiewi- 
czostwo. Zarabialiśmy wtedy świetnie, ale 
już tego ducha nie było. Publiczność abo- 
namentowa się skurczyła. Teraz zaś jest zu- 
pełnie źle, bo nawet już dorobkiewiczów 
braknie i gusty publiczności są bardziej 
poziome. 

— Więc materjalnie się państwu teraz 
gorzej powodzi? 

— Ratuje nas radjo. Gramy dla radja 
codziennie. 

— Jakto? 

— Kto jest wolny wieczorem, gra dla ra- 
dja. Nadajemy codziennie jedną sztukę 
i każdego dnia inną. Gramy w ten sposób 
365 sztuk rocznie. 

— Jak na to wszystko czas znaleźć? 


— Trzeba. Powiem panu więcej. Gramy 
poza tem dla archiwum płyt. 

— A to poco? 

— Postanowiono  najcelniejsze utwory 
dramatyczne utrwalać na płytach gramofo- 
nowych w wykonaniu czołowych artystów 
„Komedji Francuskiej“ Te płyty idą do ar- 
chiwum, aby kiedyś przyszłe pokolenia sły- 
szały głos i interpretację dawnych sław. 
Teraz pan dopiero zrozumie, ile pracujemy. 
Z rana nagrywanie płyt. Potem próba sce- 
niczna, popołudniu próba dla radja. Wie- 
czorem występ na scenie, albo dla radja. 
Pracujemy bardzo ciężko. Naprawdę przez 
cały Boży dzień. $ 

— Jest wiee tylko kryzys materjalny, 
ale niema, jak widze kryzysu pracy. А czy 
wogóle teatry paryskie bardzo ucierpiały 
wskutek kryzysu? 

Na to pytanie odpowiada nam kierownik 
ekspedycji i zarazem wice-dziekan „Kome- 
dji Francuskiej“ Brunot, mówiąc: 

} 


a 


— Bardzo. My, jako teatr subwencjono- 
wamy i popierany, mniej stosunkowo od- 
czuliśmy kryzys, ale inne teatry dotknął 
on boleśnie. Cała nasza nadzieja w tem, że 
to kryzys przejściowy. 

— Dużo osób teraz jest w zespole „Kome- 
dji Francuskiej“? 

— Około 60. Z tego połowa t. zw. „socić- 
taires“ („stowarzyszeni*), należących do 
spółki na stałe, oraz połowa t. zw. „pen- 
sionnaires* („pensjonarjusze*), czyli doan- 
gażowanych. Z drugiej kategorji można 
stopniowo przejść do pierwszej. 

— Ale to pewno niełatwa rzecz? 

— Znacznie łatwiejsza w każdym razie, 
niż dawniej. Poprzednio rzeczywiście tak 
bywalo, że mocno starsze panie grywały 
jeszcze role „naiwnych“. Ostatnio otworzo- 
no wrota dla młodych. Trochę z koniecz- 
wości, bo wiele starszych powynmierało, 
a trochę dla zasady. Role młodych powin- 
ny być grywane przez młodych. 


БЯ 


„Komedji Francuskiej“ na scenie Teatru Polskiego w Warszawie. 
Aja od lewej: Jean Weber, Germaine Rouer, Lafon i Denis d'Ines. 


— Czy jest również pewna modernizacja 
w reżyserji, inscenizacji, kostjumach? 

Na to pytanie odpowiada nam Denis 
d'Ines, zasłużony „stowarzyszony“: 

— Oczywiście. Nie cofamy się bynajmniej 
przed modernizacją. Możemy sobie na to 
pozwolić. Jesteśmy już od Moliera np. tak 
dalecy, że nie musimy usiłować grać go np. 
realistycznie, jak Antoine, lecz w należytej 
perspektywie potraktować najwłaściwiej. 
Rzecz prosta, modernizacja trzyma się roz- 
sądnych granie. Nie wprowadzimy do Mo- 
liera samolotów, maszyn. do pisania i radja, 
ale możemy odejść od skostniałych form. 
Jeżeli chodzi o t. zw. stylizację dekoracyj 
i kostjamów, to jest to, mojem zdaniem, nie 
modernizacja, lecz tylko... taniość. Łatwiej 
i taniej jest grać w kotarach i przystaw- 
kach. Temu nie hotdujemy. Dajemy rozum- 
ne i artystyczne dekoracje i kostjumy. 


H. Liński. 


koman Hierowski i 
Miejskiego Teatru w Łodzi 


Ina Benita, 


Zula Dywińska i Jan Mroziński w jednej ze scen 


„Lazurowego Wybrzeża“. 


Jadwiga Zaklicka, artyści 


znana gwiazda filmowa i Marjan 
Peliński z łódzkiego Teatru Miejskiego. 


Jedna ze scen komedji Szekspira рі. 
skromienie złośnicy”, wystawionej na deskach Miej- 


skiego Teatru w Łodzi. 


i łódzki przeżywa obecnie swój 
renesans. Po latach rozkwitu 1 wspa- 
niałych wzłotów, zwłaszcza przed woj- 
ną, kiedy to za dyrekcji Aleksandra 
Zelwerowicza scena łódzka przeżywa- 
ła swój prawdziwie złoty wiek, przy- 
szły lata upadku i załamań. 

Dopiero w sezonie obecnym zaryso- 
wał się zdecydowany powrót ku daw- 
nym, pięknym tradycjom. Teatr Miej- 
ski, który jeszcze w ubiegłym sezonie 
cienpiał na brak widzów i na brak 
siły twórczej, dziś stale ma wypeł- 
nioną widownię i coraz częściej wy- 
przedaną kasę. Wprawdzie sezon obec- 
ny jest pomyślniejszy wogóle а 
wszystkich teatrów w Polsce, mimo 
to jednak, ewolucja ta w Łodzi na- 
brała szczególnego wyrazu i szcze- 
gólnej jaskrawości. I tutaj wlaśnie 
raz jeszcze okazało się, że Łódź mimo 
swoich odmiennych zainteresowań 
w życiu codziennem, które raczej kon- 
centrują się około pojęć takich, jak 
bawełna, waksel i dyskonto, mimo to, 
potrafi entuzjazmować się również 
i sztuką, ale sztuką prawdziwą, a nie 
kiepskim jej surogatem. 

Drugiej nie mniej poważnej przy- 
czyny tej ewolucji szukać należy ma 
zupełnie innym odcinkn. Р. Kazimierz 
Wroczyński był pierwszym w Polsce 
dyrektorem teatru, który w samą ро- 
rę zrozumiał, że teatr należy przysto- 
sować do tych głębokich przemian, 
które dokonały się w latach ostatnich 
na gruncie socjalnym, że trzeba po- 
szukać nowych widzów i że nowych 
ludzi należy wciągnąć w orbitę tea- 
tru. Eksperyment udał się. Dyr. Wro- 
czyński wychował sobie nową pu- 
bliczność, która rozumie teatr i która 
wysiłki teatru ocenia. 

Jeżeli chodzi o artystyczną ocenę 
obecnego sezonu, to mimo szeregu nie- 
dociągnięć bilans naogół jest do- 
datni. Tutaj jedno podkreślić należy 
z naciskiem i na korzyść teatru łódz- 
kiego zapisać, a mianowicie odwrót 
od szablonu w dziedzinie inscenizacji 
i reżyserji. Z reżyserów ma czoło wy- 


sauną] się bezsprzecznie młody i uta- 


Scena z „Jedermanna* 


RENESANS 


„Po- Kazimierz Wroczyński, dyrektor 


łódzkiego Teatru Miejskiego. 


lentowany reżyser p. Henryk Śzletyń- 
ski. Jako teoretyk teatru, zajmujący 
się teatrologją naukowo, w praktyce 
okazuje nieprzeciętną inwencję, dzię- 
ki czemu każde widowisko przez niego 
wyreżyserowane, nabiera specjalnej 
Балуу ï jest dalszym krokiem w kie- 
runku nowej formy wyrazn scenicz- 
nego. „Poskromienie złośnicy“ wywo- 
łało wprawdzie dyskusje wśród kry- 
tyki, ale niewatpliwie wartość tego 
widowiska polegała właśnie na zu- 
pełnie nowej koncepcji, odmiennej od 
dotychczasowych kanonów reżyserji. 

Dodatnio należy również ocenić li- 
пје repertuarową. W długim szeregu 
widowisk były wprawdzie ргепјегу 
mniej udane, ale były również i takie, 
które w historji teatru łódzkiego nie- 
wątpliwie złotemi zapiszą się zgłoska- 
mi. A więc „To więcej niż miłość” 
(reżyserował dr. Bujański), „Krzyk“ 
z gościnnym występem Tadeusza Bia 
łoszczyńskiego, dalej „Jedermann“ 
z Janem Kochanowiczem, „Uciekła mi 


orzepióreczka* z Osterwą (reżys. W1. 
Ziembiński), „Romans* z Osterwą, 


„Szesnastolatka*, „Trafika pani gene- 
rałowej”, „Wróg ludu“ z Adwentowi- 
czem, „Pan Damazy* (reż. Józef Leś- 
niewski) i 'wreszcie jedna z ostatnich 
premjer „Jegor Bułyczew* Gorkija 
z Józefem Winawerem w roli tytuło- 
wej. W najbliższym czasie rozpocznie 
cykl występów Aleksander Węgierko 
w „Żołnierzu i bohaterze“, oraz sztu- 
ce, która zdobyła powodzenie na sce- 
nach stołecznych: „Był sobie wiezień“. 

Na podkreślenie zasługują również 
przedstawienia dla najmłodszych by- 
walców, dla których wystawiono kil- 
ka udanych bajek, przeważnie p. Bili- 
żanki, młodej autorki i reżyserki kra- 
kowskiej, oraz przedstawienia dla 
młodzieży i robotników. 

Zespół artystyczny jest bardzo licz- 
ny. Jest to poniekąd jego ujemna 
strona, albowiem aktorzy rzadko uka- 
zują się na scenie, a niektórzy z nich, 
nawet wyjątkowo uzdolnieni, są nie- 
mal zupełnie niewyzyskiwani 

Ant. Weiss. 


w interpretacji Antoniny Dunajewskiej i Jana Kochanowicza. 


TEATRU MIEJSKIEGO W ŁODZI 


Pelagja Relewicz - Ziembińska, ar- 
tystka Teatru Miejskiego w Łodzi. 


Henryk Szłetyński, wybitny teatro- 
łog i reżyser M. Teatru Łódzkiego. 


Dagmara Malejówna w „Jeder- 
mannie* i 


Czesław Katinowski, artysta Teatru 
Miejskiego w Łodzi. 


Józef Winawer, doskonały aktor 
charakterystyczny, członek zespołu 
artystycznego M. Teatru w Łodzi 


FRYDERYK РАОТСН, JAKO MALARZ WIELKIEJ WOJNY 


Malarz wojny najskuteczniej pracuje dla idei 
pokoju. Fryderyk Pautsch malował w lipeu 1914 
najspokojniej swoich Hucułów w Krasnem, koło 
Perehińska, gdy usłyszał nagle głos poza sztalugą: 

-- „Pan maluje, a tu świat gore!*. Profesor 
Pautsch, który był wówczas rzeczywistym profe- 
sorem cesarskiej niemieckiej akademji Sztuk 
Pięknych we Wrocławiu, musiał spełnić swój obo- 
wiązek wojskowy, jako porucznik rezerwy arty- 
lerji 32 pułku. Wojnę rozpoczął por. Pautsch od 
panicznego odwrotu z wojskami austrjaekiemi 
z pod Lwowa i tułania się parotygodniowego 
w wagonie kolejowym, który zatrzymał się, aż 


w południowych Węgrzech. Fryderyk 
Pautsch artysta, obdarzony prawdziwie 
renesansowym temperamentem, nie mógł 


siedzieć bezczynnie w etapowym obozie 
i zajmować się wyszkoleniem rekrutów. 
Chciał widzieć i przeżyć wielką wojnę, 
która dostarczała znakomitego materjału 
dla artystycznego tworzywa. Wyrwawszy 
się z garnizonu na parę dni do Wiednia, 
odbył tam wędrówkę po biurach austr. 
ministerstwa oświaty, starając się o przy- 
dział do kwatery prasowej. Że strony mi- 


nistra rodaka  Ćwiklińskiego oraz zna- 
nego literata Tadeusza Ritnera spotkał 
się z kategoryczną odmową, natomiast 


prezes Najwyższego Trybunału Sawicki, 
dopomógł rodakowi artyście i sprawił, 
iż już z początkiem 1915 r. por. Fryderyk 
Pautsch został przydzielony do Kriegspres- 
se Quartier przy Armee Oberkomman- 
do w Popradfelka. Komendantem luksuso- 
wo wyposażonego Oddziału propagando- 
wego był generał brygady v. Hóhn. Do 
komendy prasowej przydzielonych było Ta 
dwu majorów, pięciu kapitanów, lekarz, 
oddział żandarmerji polowej, ochronny 
oddział kawalerji i własna 


intendantura. 
Wśród 70-ciu literatów i artystów Бу] 
ДӘР ЧО Ош 


„Stłracenie szpiega w Małopolsce Wschodniej“ 
mal. F. Pautsch. 


satyryk Roda Roda, świetny komedjopisarz wę- 
gierski Molnar. Wśród malarzy zaś Adams por- 
trecista, Holitzer rysownik, SŚchattenstein por- 
trecista, prezes Kiinstlerhausu Ranzoni, malarz 
Andri, z polskich zaś plastyków, Wojciech Kos- 
sak, Władysław Jarocki i Winterowski. Z ar- 


„Kozak ku- 
bański*, mal, 
F. Pautsch. 


chitektów Znaimer prezes „Secesji*, z rzeźbia- 
rzy Scheu. Artyści i literaci podzieleni byli na 
partje, wysyłane na ważne odcinki frontu po- 
ludniowego, lub wschodniego. Prof. Pautsch, cie- 
szący się wielkim mirem wśród kolegów, starał 
się zawsze o to, aby znaleźć się na terenie sło- 
wiańskim. Do obowiązków malarzy należało por- 
(reiowanie dowodzących generałów, oraz odzna- 
czonych złotym medalem za dzielność, żołnierzy. 
Fryderyk Pautsch ukrywał się starannie ze swe- 
mi zdolnościami portrecisty. Gdy go pewien ko- 
mendant dywizji zapytał przy raporcie oficjal- 
nym, czy jest portrecistą, odpowiedział: „Jestem 


„Jeńcy rosyjscy“, mal. Е. Pautsch. 


malarzem zwierząt“. Prof. Pautsch przydzielo- 
ny do komendy armji, która okupowała Serbję, 
był świadkiem zwierzęcych instynktów austrjae- 
kiego wojennego sądownictwa, które okrutnymi 
wyrokami starało się trzymać w postrachu lud- 
ność Serbji. Grozę wojny i okrucieństwa starano 
się osłaniać tajemnicą wojskową i nie dopuszcza- 
no zarówno malarzy, jak i literatów na miejsca 


„.kaźń. Mimo to Fryderyk Pautsch zdołał uchwy- 


„Jeniec ro- 
syjski*, mał. 
F. Pautsch. 


cić mnóstwo widoków, przedstawiających dantej- 
skie piekło niszczycielskiego pochodu germań- 
skich armji przez słowiańskie ziemie. 

Pierwszą scenę wojennej grozy przeżył artysta 
w lipeu 1914 r. w poczekalni lwowskiego dworca, 
gdzie był świadkiem bezmyślnego  zastrzelenia 
księdza ruskiego przez austrjackiego żandarma, 
podejrzywającego poczciwego proboszcza о „ru- 
sofilstwo. W zbiorze malarskich’ dzieł z tego 
okresu widzimy obrazy i sceny, przedstawiające 
wiernie męczeństwo bohaterskich obrońców Ser- 
bji i niszczenie bezlitosnym walcem wojny pięk- 
nych i żyznych ziem wschodniej Małopolski. 
Pautsch pragnął dostać się do legjonów. Nie- 
stety nie udało się, gdyż stwierdzono, iż tam 
„dość już jest malarzy i literatów“, W r. 
1917 Fryderyk Pautsch, nie żyjący zawsze w 
zgodzie z regulaminem służby wojskowej 
udał się samowolnie na dwa miesiące do 
Wrocławia. Po powrocie z tego „polskiego 
urlopu* groziło mu skreślenie z listy człon- 
ków Kriegspressequartier. Gdy pułkownik 
Generalnego Sztabu Eisner у. Bubna wy- 
dał już odpowiednie rozkazy, wtedy za- 
protestowali przeciwko skreśleniu z listy 
polskiego malarza niemieccy artyści, 
twierdząc, iż bez udziału Pautscha nie be- 
dzie można urządzać wystaw za granicą. 
Pautsch uchodził wtedy wśród kolegów za 
skrajnego moderniste i cieszył się wielką 
sympatją swoich kolegów. Austrjackie mi- 
nisterstwo wojny urządziło szereg wystaw 
propagandowych zagranicą a mianowicie 
w Szwajcarji, w krajach skandynawskich 
oraz w Niemczech. Komisarzem wystawy 
urządzonej w Berlinie był w. r. 1917 prof. 
Pautsch razem z Węgrem Bato. Wystawa 
spotkała się z nadzwyczajnem  powodze- 


niem, a za, jej świetną organizację otrzy- 
mał wysokie austrjackie odznaczenie. Wo- 
jenny dorobek artystyczny Pautscha znaj- 


„Budowa mostu na Sanie pod Przemyślem” 
mal. F. Pautsch. 


duje się w tej chwili w całości w Krakowie (200 
obrazów i szkiców). Cenny ten dokumenit history- 
czny powinien znaleźć się w naszem wojskowem 
muzeum w Warszawie, jako przyczynek do ilu- 
stracji dziejów Światowej wojny. 

m. d. d. 


r 

E to istne pieklo, gdy wszystkie lampy roz- 
żarzą się, gdy zgóry, z boku, ze wszech stron pa- 
dają oślepiające snopy Światła -- wtedy dopiero 
ma się wrażenie; że się jest w piekle. 

Gdy w atelier nakręca się małą, kameralną 
scenę, czy w dwóch lub jednej scenie rozgrywa 
się akcja między dwoma lub trzema aktorami — 
praca nie jest tak ciężką. Ale, gdy nakręca się 
scenę zespołową i to, jak w tym wypadku scenę, 
w której przyjęło udział bez przesady około 500 
osób — to rzeczywiście odnosiło się wrażenie dan- 
tejskiego piekła. 
` W olbrzymiej hali wybudowano dekorację, wy- 
obrażającą wnętrze wielkiej sali balowej, jaką 
tylko mogły pomieścić cztery ściany studja i to 
wnętrze dosłownie zapełniono wielobarwnym tlu- 
mem, olbrzymim rojem ludzi. 

Kogo tam nie było? Przedewszystkiem stroje 
riodniś i elegantów z 1905 roku, potem kostjumy 
i arwne, pstre, wszystkich stylów, wszelkich epok, 
:yżnych narodowościł — і wszyscy ci rozbawieni, 
;ześmiani, roztańczeni. 

W tej liczbie ludzkiej, biedny, zmęczony, zgrza- 
iy reżyser, Lejtes, biega, dosłownie jak opętany. 
2 czoła spływa mu kroplisty pot, w ręce trzyma 
olbrzymi megafon i ochrypłym głosem wydaje 
rozkazy. Na każdym odcinku ma swojego asy- 
stenta, który pilnuje swego kawałka frontu. Obok 
reżysera, jak nieodłączny cień, snuje się kierow- 
nik produkcji dyr. Libkow, który wszystko wie, 
wszystko widzi, wszystko słyszy. 


KWADRANS 
W PIEKLE JUPITERÓW. 


Chwila odpoczynku po zdjęciach. Od strony lewej: cha- 


rakteryzatorka Kasia Narkiewiczówna, reżyser Józef 
Lejtes, Irena ЕісҺегбшпа, Witold Zacharewicz i Bogu- 
sław Samborski. W drugim rzędzie stoją: asystent reży- 
sera M. Znamierowski, kierownik produkcji Libkow, 
operator inż. Steinwurcel i brygadjer oświetlenia Maliniak. 
Fot. „LIBKOW-FILM*. 


Cóż też nakręcano tego dnia? To była scena 
ido wielkiego, patrjotycznego eposu filmowego 
р. t. „Róża“ wg. nieśmiertelnego utworu literac- 
kiego Stefana Żeromskiego. 

Gdy patrzałem na ten olbrzymi tłum przebra- 
jmych ludzi, gdy sobie wyobraziłem, jakiej ol- 
brzymiej pracy wymagało zorganizowanie tego 
zespołu, dostałem wprost zawrotu głowy. Było 
o czem myśleć. — Zebrać taką ilość ludzi, każ- 
demu do typu dobrać kostjum, każdego ucharak- 
teryzować — to też gigantyczna praca. 

— Czy da pan wiarę, że robotę rozpoczęliśmy 
o 4-tej rano? Teraz jest już czwarta popołudniu, 
a my dopiero mogliśmy rozpocząć pierwszą sce- 
nę. Dla zorganizowania prowizorycznych garde- 
rób dla tej masy statystów musieliśmy opróżnić 
dwa składy dekoracyj, musieliśmy doangażować 
10-ciu pomocników charakteryzatora, 8-miu fryz- 
jerów i 10-ciu kostjumerów — zwierza się jeden 
z pomocników kierownika produkcji. 

A później dowiaduję się, że dla dopełnienia re- 
kwizytów, potrzebnych do tej sceny, zatrudniono 
5-ciu asystentów. 

Tak, to olbrzymi, gigantyczny wysiłek pracy — 
pomyślałem, patrząc na tę scenę. 

Trudno było dłużej pozostać w tym zgiełku, 
w tej atmosferze iście piekielnej. To też rychło 
opuściłem atelier, by późną nocą znów tam zaj- 
rzeć. Tym razem już była cisza — zmęczeni ar- 
tyści kończyli fragmenty zdjęć i ten oto moment 
uwieczniliśmy na wspólnej fotografji. 


2 PRACOWNI STANISŁAWA ZAWADZKIEGO. 


1931 


Portret p Warji Wichałou skiej, małżonki ministra Sprau iedliwości malował Stanisław Zawadzki ( Warszawa) 
D te nisław Zawadzki, urodzony w Warszawie w 1878 roku 


„Stańczyka* malowanego w r. 19ł5, portrety prezydenta A. 
należy do ulubionych stołecznych portrecistów, Studja swe od 


poświęca się z całym zapałem działalnośei społecznej i or 

Suligowskiego, kompozycję alegoryczną „Rok 1920", „Sere sanizacy jnej. Jest wiceprezesem Towarzystwa „Zachęty 

był w warszawskiej szkołe rysunkowej Gersona, w krakow- паде“ i „W upojeniu*. Sztuk Pięknych", oraz prezesem „Warszawskiego Towarzy 

skiej Akademji u Jacka Malczewskiego, oraz w monachijskiej Stanisław Zawadzki należy do artystów starszego pokole- stwa Artystycznego“, które otrzymawszy nową piękną sie 

Akademji u słynnego portrecisty Seitza, Odbywszy liczne nia. wykonującego poważnie swoje rzemiosło artystyczne. dzibe w gmachu Towarzystwa Zachęty, rozpoczęło inten 
podróże artystyczne do Paryża i Włoch, osiadł w Warsza- Stąd też twórczość jego oznacza się wysokiemi walorami, 


wie, poświęcając się zarówno kompozycji, jak i portretowi. a portrety jego zjednały mu 
Do najcharakterystyczniejszych prac artysty zaliczyć należy Poza swą rozległą 


22 


sywną pracę w kierunku zjednoczenia wszystkich polskich 
słusznie uznanie krytyki. twórczych artystów de walki z barbarzyństwem, 


narzuca 
pracą artystyczną Stanisław Zawadzki 


nyni przez panoszącą się międzynarodówkę malarską w Polsce. 


KUPON Nr. 14 ушеу do 


losowania nagrody 
za rozwiązanie zagadek z 14-go marca 1936 roku. 


Rebus 


Klub Szaradz. Warszawa.) 


Donau 


Mödling ej 


Z podanego rebusu należy odczytać cytat z „Dziadów* A. 
Mickiewicza. (Dla ułatwienia podajemy sylaby rozwiązania: 
Czy, god, ki, liż, łość, na, na, nej, nie, mę, mi, wiecz, win). 

Za rozwiązanie powyższego 
przeznacza 


rebusa, redakcja „Światowida“ 


TRZY NAGRODY. 


Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata mie 
sięczna „Światówida**. 

Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 21 marca 
1936 wraz z załączonym kuponem. 


Rozwiązanie z N-ru 8: 


SZARADA: Zimowa biel okryła ziemię, zara- 
zem świat wokoło drzemie. 


REBUS: Żegnaj karnawale! 


Trafne rozwiązanie zagadek 
z N-ru 8 nadesłali: 


Bronisław Cieśla, Mielec (zł. 20.—); 
Warszawa; kpr, Kazimierz Kania, 


Nina Dzięciołowska, 
Warszawa; „Floro de 


Espero“, Włodzimierz; Wacław Pogodziński, Warszawa; 
Hanka Womperska, Starachowice; Mira Kostrzewska, Po- 
znań; Piotr łyszczak, Szopienice; Jerzy Zapiór, Kraków; 


Teresa Iwaszkiewicz, Katowice; Bolesław Błażewicz. Stugle; 
VFomorzanka, Toruń; Joanna Marczyńska, Targanica; M. Ty 
lawski, Stanisławów; Leszek Rudkowski, Ciężów; „Genawe 
га“, Kutno; Antoni Krydziński, Łuck; Kreuz Tadeusz, War- 


szawa; N. Kazimierz Kozłowski, Warszawa; Marja Strubel, 
Warszawa; Walerja Grzybowska, Poznań; Helena Kislinger, 


Lwów; L. Ogrodzińska, 
Cudny, Wołomin; Т, Chaszczyński 
Kapuścik, Katowice; Bogusia Mendralówna, Rzeszów; Roma 
Schiitzowa, Biała—Wielka; L. Pogoda, Jaworzno; E, Rozen- 
herżanka, Rrzeziny; Tadeusz Kowalczyk, Brzezinka; T. Pta- 
szynska, Oświęcim; Antoni Żor, Żywiec; Władysław Jankow- 
ski, Żywiec; Tadeusz Zubek, Cieszyn; mgr. Anna Reiter, 
1:002; Alfreda Świtkowska, Lwów; Jadwiga Tarkowska, 
Łódz; L. Ludwikiewiczówna, łódź; Wacław Zebrowski, War- 
szawa; Marjan Pałęga, Olsztyn; Aleksander Paszkowski, 
Lida; Roman Diamand, Kraków; Feliks Pergałowski, War- 
szawa; Tadeusz Brzeziński, Warszawa; T. Kajder, Wadowi- 
ce, Henryk Kozłowski Warszawa; por. Stanisław Goliński, 
Kraków; Jadwiga Koneczna, Lwów (zł. 10.—); Wł. Wojtcza- 
kowa, Ozorków; Jan Norbert Maziarz, Ozorków; L. Jacuła, 
Zarudzie; Bolesław Mielczarski, Przedborze; Kolejowe Przy- 
sposobienie wojskowe, Ognisko, Skole; Zdzisław Parczyński, 
Czestochowa; Lesław Braiter, Kraków; Seweryn Mordawski, 
Limanowa; Klub Pracowników .„,Gazoliny*, Borysław; Mery 
Piwowarczykowa, Borysław; Józefa Jamrowa, Borysław; Ka- 
rol Łukasiewicz, Brzeżany; Bronisław Rotter, Kraków; Mie- 


Kraków; „22%, Warszawa; Ryszard 


mjr., Żółkiew; Stanisław 


czysiaw Tatarkiewicz, Kraków; Janina Brosch, Kraków; 
K. Ćwiertniakówna, Zakopane; inż, Zygmunt Słowikowski, 


Warszawa; Natalja Pawełczyk, Łódź; J. Zieliński, Gardeja; 
Zotja Fiutkowska, Warszawa; Filek z Baranowicz; Wanda 
5.; „Manfred“; Lusia Śluzarowa, Poznań; Halina Święcicka, 
Poznań; ks. Juljan Amlitewicz, Mychów; Józefa Drabik, War- 
szawa; Rena Ustaszewska, Warszawa; Jola i Hala Kowalczy- 
kówne, Łódź; Teofil Sobecki, Poznań; Zb. Block, Poznań; 
Franciszek Sarama, Wojsław-Mielec; Marja Prokopowiczo- 
wa, Warszawa; Władysław Rodowicz, Wilno; Marja Piętowa, 
Toruń; Janina Dobrowolska, Toruń; Zofja Magierzanka, To- 
ruń; Walerjan Sikorski, Toruń; Stanisława Olszewska, To- 
ruń; Bronisław Morawski, Katowice; Zdzisław Pałuszyński, 
Pabjanice; Tadeusz Biernacik, Zakopane; Edmund Korze- 
niowski, Chochołów; Wiwa Berbecka, Warszawa;  Eugenja 
Zaborowska, Podswile; Misia i Burek z Krakowa; Antoni 
Kucia, Kraków; M. Szablak, Łomazy; Kazimierz Wojcie- 
chowski, Wieluń; Hipolit L. Piątkowski, Łódź; Wł. Hahor- 
kiewiez, Skawina; Cezary Władysław Zamiński, Warszawa; 
Romuald Żak, Kraków; Marja Janecka, Lwów; Eustachy Ki- 


dyba, Włodzimierz; Jerzy: Bielenia, Warszawa; Bronisława. 
Ramułtowa, Jeżów; Helena Harajdówna, Grabno; Marja 
Łada, Kraków; Н. Mastalska, Krotoszyn; W. Nosè Anin; 


Marjan Taras, Stryj; Czesław Wernik, Ostrowiec Kielecki; 
Tola Kaspererowicz, Warszawa; Walerja Wasilewska, Czę- 
stochowa; Stanislaw Walczyński, Częstochowa; Juljan Trom- 
pcteler, Otwocki; Halina Laskowska, Lwów; Józef Ruta, Wie- 
1ай; Ludwik Wawrzyczek, Kończyce Małe; Jadwiga Wojto- 
wiczowa, Chabówka; ks, Jan Lewicki, Przemyślany; Helena 
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Znakomita artysika amerykańska, Elissa Landi stworzyła wspaniałą kreację księżnej Koenigsmark 


w filmie pod powyższym tytułem. 


Fot. „Parlofilm“ 


Henryk 
Kazi 


Bitków; 
Lublin; 


Frankowska, 
Matusowski, 
mierz Gilewiez, Poznań; Не 
lena Kiesler, Kraków; Wac- 
ław Gąsierowicz, Łęczyca; R. 
Huzarski, Warszawa; Rudolf 
Małysz, Skoczów; Anna Ko 
śmiderowa, Mysłowice; Sny- 
cerska, Łódź; Bronisław Kacz 
marczyk, Leszno; Janina Gi- 
zelt, Warszawa (prenumerata 
„Śwłatowida* od 1—31. IV. 
1936); Czesław Błażejewski, 
Ząbki; Franciszek Kocur, 
Chybie; Maryśka Malcherków 
na, Chorzów; kpt. Tadeusz 
Czeppt, Wadowice; Tadeusz 
Aman, Kozowa; Eugenja Za- 
wadowa, Sieradz; Wilhelm 
Koj, Ohorzów; Balbina Sa 
dowska, Wieliczka; Wanda 
Bielawska,. Przybówka; Elżu 
nia Wysocka, Kraków; Teo- 
dora Komorowiczowa, Jędrze- 
jów; Zdzisław Czajkowski, O- 
stra Góra; Irena Senze, Żych- 
lin; Władysława Piechurowa. 
Warszawa; Bolesław Wodzyń 


INEO SITE 


x 


ski, Radom; Liljana Krystów- 
na, Warszawa; Jerzy Wojty- 
nowski, Bydgoszcz; 


Z braku miejsca więcej nazwisk 
zamieścić nie możemy. 

Nagrody otrzymali pp. Bro- 
nisław Cieśla, Mielec (zł. 20.—), 


Jadwiga Koneczna, Lwów (21. 
10.—), oraz Janina  Gizelt, 
Lwów (prenumerata miesięcz. 
„Światowida“ od 1—31. IV. 
1936). 

Nagrody pieniężne redakcja 
„Światowida“ prześle nieba- 
weın. 


„REWJA DZIECI DLA DZIECI“. 


Sekcja teatralna policyjnego klubu sportowego w Białymstoku zorga- 
nizowała zespół dziecięcy, który w świetlicy klubu odegrał rewię р. n- 
„Dzieci dla dzieci*. Ułożeniem programu, przygotowaniem młodocianych 
artystów i ich charakteryzacją zajęła się urzędniczka I głównego komi- 
sarjatu policji Józefa Szulcowa. Widzów zebrało się ok. 200. Rewja była 
hucznie oklaskiwana. — Zdjęcie nasze przedstawia młodocianych wyko- 
nawców rewji, wraz z organizatorami tej miłej imprezy. Fot. Szapiro, Białystok 


SWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Qddział w Warzzawie: Krakowskie Przedm. 9, Tel. 208-63 i 234-65. 
Numer konta Р. К. О. w Krakowit 404.200 — w Warszawie 140.725. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie t złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,solus'*), jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według zle- 
cenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 


| 
| 


Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranicą żł. 9.50. 
Prenumerata miesięczna zł. 2.20. Zagranicą zł. 3.20. 
Wydawca i naczelny redaktor: 


MARJAN DĄBROWSKI 
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH 
Zaklady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego w Krakowie 
pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 
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TEKI KRAJOZNAWCZ EJ $ WIATOWIDA“, Widok оу miasta Chelmna na Pomorzu. - W pośrodku rynek ы 


z ratuszem, zbudowanym w latach 1567-1597, w dali wstęga Wisły. © Milezew 


